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Reforma wyborcza. 


Wiec 30 ke 
Bnrmiettx Przemyśla p. Dolińcki swołnje 
wiec 80 miast na niedzielę 4-go marca do 
Lwowa. 
Odeawa brzmi następująco : 

„Wniesiony рггег rsąd projekt reformy 
wyborczej do Rady pańttwa wprowadra- 
jąc zasadą wyborów powazechnych, ró 
wnych, bezpośrednich i tajnych, przydzie- 
la natzemu krajowi, n w azczególności na- 
asym miastom ubyt azcznpłą liczbę man- 
datów. Dotychczaa Galicya miała 79 man- 
dutów; obecnie powiększając ogólną liozhę 
posłów do 455 projekt przydziela Galicyi 
tylko 88 mandutów, podczas gdy Озесћу 
otrzymnją 118, Morawy 44, а mały sto- 
aunkowc kraj Anatrya Nitaca wraz a 
Wiedniem 65 mandatów; dla miast gali 
cyjskich projekt przeznacza 18 mandatów, 


kowa 8, dla wanystkich zresztą miast Ga- 
суі pozostaje tylko 11, podazaa gdy sam 
Wiedeń dostaja 28 mandatów, mineta oze- 
akin dostają ББ mandatów, miasta mo- 
rawakia 19 mandatów, Jast to ciężka 
krzywda, której nie możemy żadną miarą 
dopnścić, przeciw której musimy się wazel: 
kiemi alłami bronić, 

Solidarna akoya jest konieczną, a po- 
fpicch wakażany, bo pierwane czytania 
projektu naznaosono jud na dzień 6 mar- 
са. Аһу wiąc projekt reformy wykorcrej 
omówić se atanowiska miast, sformułować 
nasze żądania, tak co do zasad reformy, 
jak co do ilońci mandatów przeznaczonych 
dla naszego kraju i poszczególnych akrę- 
gów wyborczych, w szczególności dla miast 
i оо do aposobn ugrupowania i ustalić 
eponób koniecznej akeyi obronnej — zwo- 
łują wiea 80 miast na niedzielę d. 4 mar 
са b. r. godz. 10 przed południem w gali 
ratnazowaj wa Lwowie“. 

c _ _ 


2 Królestwa Polskiego. 


Z Warszawy. 
(Zburzenia drukarni, — Napady. — Re- 
wisyo. — Obstrukcya kolejowa. — Ruch 
wydawniczy. — Ładna wolnońć słowa. — 
Z teatrów. — Wydalenia.) 


Mimo aresztowań i rewizyi partye so- 


z czego przypada dla Lwowa 4, dla С ЦЕ głównie „Босуаібешокгасуа“ 


i „Bund” w Królestwie, nie atracity otho- 
ty do teroru. Napady na policyantów, na 
sklepy monopolowa i na ludzi pry watnych 
nie ustają. 

Aktem terorystycznej zemsty socyalistów 
hyło zburzenie jednej wielkiej drukarni w 
Warszawie. 

Około godz. 1 po południu do domu 
nr 4, przy placu Wareckim, gdzie mieści 
się drukarnin pod firmą „Sukcesorowie 
Niemiry", przyszła około 20 nieznanych 
ludzi i pozostawiwazy straże w bramie, 
zaatakowało drukarnię, w której w tej 
chwili znajdował się tylko jeden praco- 
wnik kanlorowy i jeden żecer. 

Ci dwaj pracownicy pospieszyli do drzwi 
i zatarasowali się, a wówczas uapastnicy, 
nie chcąc wyłamać drzwi, ca wymagało- 
by więcej czasu, wybili szyby od podwó- 
rza, wdarli się przez okna do wnętrza i 
zaczęli dzieło zniszczenia. W chwil kilka, 
gdy do piersi owych dwóch pracowników 
kilku ludzi przyłożyło rewolwery, grożąc 
śmiercią w razie oporu, rozsypano wazy- 
atkie kaszty, pocięto pasy transmisyjne, 
połamano płyty uszkodzona maszyny i 
motar, slowem zburzono doazczętnig całą 
tę, jedną z najzasuhniejszych drukarni w 
Warszawie. 

Ра akcie zniszczenia wszyscy sprawcy 
dzieła uciakil. 

Nalezy dodać, że do drukarni p. Nie 
miery zgłaszali się kilkakrotnie socyaliści, 
żądając wydrukowania proklamacji, a gdy 


— =" 


Gzacny kufer. 


Historya tajemniczego mordu. 
13) —0— 


Rzeklem nakoniec : 

— Ја tu nie przychodzę, żeby sabie 
odnaleźć pokój do najęcia, lecz w chara- 
kterze detektywa, ba jestem nim w pe- 
wnem prywatnem biurze. Pani powie- 
działa mi, że panne Raynell ma swe wy 
bryki i ta rzeczywiście tak jest. Odjecha- 
la do Londynu, nie zawiadomiwszy sio- 
strzeńców, gdzie się ona tam umieści; 
wszystko to niby odbyło się w porządku, 
ale zachodzi pytanie, czy ta podróż nie 
będzie dla niej szkodliwa. 

Właśnie pan Austyn polecił mi, ażebym 
starannie rzecz tę zbadał i muszę też pra 
sié panią о pokazanie tej kartki, jaką pan- 
na Raynell pozostawiła. 


— Mój Boże! wykrzyknęła pani Jessop 
przerażona. Siła prawa przygniolła ją i 
kto wie, czy już nie przypuszczała, że jej 
grozi więzienie. Prędko posztykutala do 
siebie po ową kartkę, Jakoż doręczyła mi 
Ją. Na brudnym kawałku papieru, który 
wyglądał jak slrzępg z jakiejś ilustrowanej 
gazety, stały wyrazy wyraźnie wypisane 
ręką drżącą kobiety: 

„Odjeżdżam za kilka dni до Londynu. 

| ауте. 

Oto było wszystko. Złożyłem w czwo- 
ro ów świstek i schowałem go do kie- 
szani. 

— Ja go zatrzymuję — rzekłem, a te- 
raz chcialbym wiedzieć, czy pani dała się 
widzieć komuś w owy poniedziałek? Pani 
ја widziałaś Р 

— Bynajmniej, odpowiedziała, głęboko 
zamyślona. Nie mogę przecież czuwać 
przez całą пае, aby dagodzić wszystkim 
humorom moich lokatorów. Przez cały 
dzień zajęta jestem pracą, nigdy też har 


Dizistaw Zdanowicz w Krakowie 


Cenniki ilnstrowane na żądanie wysyła | ры 2 


dziej nie pracawałam w życiu, potrzebuję 
więc spoczynku. 

— Więc pani sądzisz, że jej zgoła nikt 
nie widział? być może przecie kto ze 
slużby? 

— Obecnie mam tylka jedną służącą, 
odpowiedziała z godnością pani Jessop, 
był czas, w którym miałam trzy służące 
i jednego służącego. Moja dziewczyna nie 
sypia w moim domu, wychodzi wieczo- 
rem о godzinie 9-tej, a przychodzi naza- 
jutrz rano. Urządzenie takie ma awoją do- 
bra stronę. 

— Innych lokatorów nie masz pani? 

— Аш żywej duszy. Na drugiem pię- 
trze także się wyprowadzają. 

— Kto był u pani w damn w nocy 
z niedzieli na poniedziałek? Proszę pani 
a stanowcze szczegóły, mów pani krótko 
i węzłowato bez najmniejszej obawy. 

— Hm! Hm! chrząknęła pani Jessop. 
Po południu odwiedził ją siostrzeniec, pan 
Austyn, zaczęli się kłócić, panna Raynell 


{| słynne obuwie amerykańskia 
fabryki Florsheim & Co. w Chicago. 


im lego odmówiono, oblecali zamścić się 
i oto dzisiaj zemstę swą w czyn wprowa- 
drili. 

Grupa „anarchistów* napadła tego sa- 
mega dnia na kasyerkę w biurze telefo- 
nów. Przed uderzeniem godz. $ po pału- 
dniu do biura Towarzystwa „Cedergren“ 
na atacyi centralnej telefonów przy ulicy 
Zielnej weszło ośmiu mężczyzn, z których 
dwóch slanęło w progu pokoju kasowego. 
a sześciu zbliżyło się do dyżurnej ka 
syerki, obliczającej właśnie wpływ dzienny. 
Na stole leżało około tysiąca rubli. Han 
dyci, przyłożywszy rewolwer do skroni 
kaayerki i zagroziwszy jej śmiercią, gdyby 
krzyknęła, zgarnęli pieniądze do czapki i 
najspokajniej wyszli. 

1 w Łodzi zdarzył się fakt, świadczący 
a dobrej organizacyi rewolucyjnych partyj. 
Oto jednego dnia o tej samej godzinie 
grupy spiskowców napadly na 14 rządo- 
wych sklepów monopolowych i rozbiły 
kasy. 

Rewizye i aresztowania paturalnie tak- 
że nie ustają. W więzieniach ludzie duszą 
się z braku miejsca. 

W sobotę rano patrol па Marszałkow- 
skiej rewidował wielu przechodniów, a 
kilku aresztował. Tegoż dnia aresztowano 
wiele osób na Nowem Mieście. Onegdaj 
na każdym rogu ulicy Leszna stał patrol, 
który rewidował wszystkich przechodniów; 
rewidowano także ludzi w tramwajach i 
doróżkach. Na Marszałkowskiej przy dwor- 
cu wiedeńskim, z doróżki, w której sie 
działo dwóch ludzi, jeden wystrzelił do 
policyanta i chybił, patrol abu aresztował, 
W piątek żołnierz zatrzymał na placu Te 
atralnym przechodnia, który idąc, czytal 
gazetę ; znaleziono przy nim kilka prokla- 
macyj. 

Bierny opór, czyli t. zw. obstrukcya na 
kolei warszawsko-wiedeńskiej zaczęła się 
obecnie, jest jednak miejscową i nie wy- 
kroczyla poza obręb atacyi Sosnowiec. O- 
późnienia pociągów osobowych dochodzi 
wskułek tego od 2—8 godzin, towarowych 
zaś do godzin kilkunastu. Urzędowych ra 
portów o obstrukcyi zarząd nie otrzymał; 
fakt jednak usiłowania tega rodzaju ze 
strony pracowników stacyi Sosnowiec jest 
ustalanv. 


głośna wykrzykiwała i wymyślala. Muszę 
tu dodać, że pan Austyn nigdy nie zapo- 
mniał o należnym szacunku dla swej cio 
tki i zawsze był lagodny i przyjacielski. 
Lecz ciotce donoszano o nim rozmaite 
rzeczy, ciotka go strofowała, on milczał 
jak baranek. Obiad jadła sama, а wieczo- 
rem przyszedł znowu Austyn i bawił nie- 
całą godziną, znowu wynikł jakiś spór, 
о czem mówiła mi dziewczyna. Gdy Au- 
atyn wyszedł da kościoła celem odprawie- 
nia nabożeństwa, siedziała sama dama w 
pierwszym pokoju i czytała, o godzinie 
10-1еј zaś udała się na spoczynek. То 
wszystko, co wiem o niej z tych osta- 
tnich dni, bo nazajutrz opuściła mój dom, 
zanim nadeszła moja dziewczyna, o go- 
dzinie siódmej i wyjechała pierwszym 
pociągiem. Nawet słyszałam, jak otwiera- 
ła drzwi. 

— Ale pani jej nie widziałaś? 

< те, 

— Czy częsta bywało, że віє tak ci- 
chaczem, tajemnicza wymykała z domu? 

— Niestety| Chodziła ona przed śnia- 
daniem na wybrzeże skały i tam spoży- 
wała śniadanie i w tecie i w zimie a go- 
dzinie ósmej. Са wieczór przynoszono jej 
szklankę mleka do mieszkania, wypijała 
go przed wyjściem i spożywała sucharek. 

— Czy w ten poniedziałek także piła 
mleka? E 


== Współwłaściciel warszawskiej 


m, klad warszawski przyborów fotograficznych 
Kraków, ul. Szewska 1. 2. 


Mimo stanu wojennego ruch wydawni- 
czy wzmógł się bardzo. Wychodzić mają 
nowe dzienniki jak „Naród“ (bardzo. po- 
pularny, tani, narad.- demokratyczny dzien- 
nik contra „Kuryerowi Polskiemu); poja- 
wil się „Dzień dobry"; p. Ludwik Fryze 
otrzymał koncesyę na „Kuryer Poranny“ 
i aWieczorny“ ete: Zapowiedziane jesi wy- 
dawnietwo czterech pism humorystycznych, 
z których najwięcej oczekiwań wzbudza 
„Plotka“, wydawana przez znanego роеіе 
Kaz. Laskowskiego (El). Pierwszy numer 
będzie poświęcony wyhorom, 

Jednakże władze nie myślą wyrzec się 
dawnego systemu ciemiężenia i o „wol- 
ności* prasy niema mowy. Oto nawe wy- 
dawnietwo „Książnica“ zapowiedziało jaka 
1 tom „Kordyana* Słowackiego. We wto- 
rek jednak wieczorem komisarz policyi 
dokonał rewizyi w drukarni Laskauera, 
pod mr. 41 przy Nowym Świecie, gdzie 
skonfiskował 2000 egzemplarzy dramatu 
Julivsza Słowackiego „Kordyan*. 

Ładna wolność słowa! 

Zarząd teatrów warszawskich ukończył 
już układanie budżetu teatrów па r. b. i 
przedstawił projekt do zatwierdzenia głó- 
wnemu naczelnikowi kraju, gen. guberna- 
torawi Skalłonowi. Pozycye wydatkowe 
budżetu są znacznie w nowym prelimina- 
т?п ograniczone. Naczelne miejsce wśród 
lych ograniczeń zajmuje opera. Ponieważ 
zarząd teatrów zamierza w przyszłości u- 
trzymywać tylko palaką operę, żreduko 
wano więc о 70.900 rb. sumę, asygnowa- 
ną na honorarya artystów przyjezdnych, 
pozostawiwszy na ten cel tylko 25.000 rb. 

Następnie zredukowano о 25.650 rh. 
wydatki na utrzymanie trupy operowej, 
prawie o taką samą sumę zredukowano 
wydatek ma utrzymanie trzech orkiestr 
teatralnych. Wydatki na utrzymanie tru 
py baletowej zmniejszono о znaczną an- 
mę 18.658 rb. Najmniej w redukcyi ogól- 
nej ucierpiał teatr Nowości (farsa i ope- 
retka), któremu obcięto tylko 1.481 rb. 
Ograniczono też o skromną względnie su- 
mę, 3.796 rb, wydatki na utrzymanie dy- 
rekcyi. Suma ogólna redukcyi dosięga w 
ten sposób 146.091 rb. 

Dyrekcya teatrów tutejszych odmówiła 
recenzentom dwóch pism za nieprzychyl- 


— Nie; od tego dnia wcale nie wró- 
ciła — rzekła, przesłyszawszy się wido- 
cznie. 

— Pytam się, czy pila mleko w ten 
poniedziałek? 

— Tak, szklanka była próżna. 

To mi się wydało dziwnem, najniewąt 
pliwiej Filip sam wypił mleko, aby się 
nia zdradzić, 

— А kiedyż ostatnim razem byl tu 
Filip? 

— Filip Harvey, muszę panu o nim o- 
powiedzieć, on tu bowiem spał w nocy z 
niedzieli na poniedziałek. Był bardzo roz- 
drażniony, W niedzielę był także, a przy- 
szedł dopiero o gadzinie dziewiątej wie- 
czorem. Sama mu otwierałam, bo już dzie- 
wczyna odeszła do domu. 

— Kiedyż wyszedł ? 

— Jak pan mówi? 

— Kiedy wyszedł w poniedzialek? 

— О, on nigdy tak wcześnie nie wsta- 
je, już hył dobry dzień, nawel spóźniona 
godzina, bo o 9 wyjechał do Londynu. 

— Sam? 

— Nie, przyszedł jego brat i wziął go 
ze sobą. Kazał przynieść śniadanie do 
swego pokoju i potem obaj razem wyje- 
chali, przywoławszy бауга. 

— Z rzeczami? 

— „Tak, z torbą podróżną i z wielkim 


ыч 


ne jakoby krytyki biletów walnego wej” 
ścia. Z tega powodu wywiąże się prawda- 
podobnie zatarg pomiędzy dyrekcyą tea- 
tru a recenzentami, którzy zamyślają 
lidaryzować się ze swymi „ukaranymi 
kolegami i w danym razie nie podawać 
żadnych wiadomości o teatrze. 

Zamieszkalych w Sosnowcu paddanych 
austryaekich : Franciszka Śliwińskiego, Sta- 
nisława Gritnberga i Kazimierza Steckiego, 
z rozporządzenia jenerał gubernatora war- 
szawsklego, skazano na wyjazd za granicę 
bez prawa powrotu. 


Ж KRAJU. 
Tarnów, dnia 28 lutego 1906. (Z rady 


miejskiej, — „Ogniem i mieczem". — Z ta: 
warsystwa literackiego. — Witczór trzech 
widszczów), 

Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej 
potwiącił bnrmiatrz pamięci zmarłego członka 
rady i wiceburmistrza 6. p. dra Bt, Stojałow- 
skiego krótkie wspomnienie, którego rada dla 
zamanifestowania swych uczuć stojąco wy- 
słuchała. 

Z вайпівіеро porządku dziennego zasłognje 
na uwagę sprawa jatek miejskich. Referował 
ją dr Goldhammer, dając obraz całej аксуі 
w tej eprawie przedsiębranej. — Próba ta 
dała ujemna wyniki finansowe, głównie к tego 
powodu, że administracya, którą każdy я 
rzeżników opędza jak najoniejszym kosztem, 
gminę kusztowała zbyt dużo, a do strat przy- 
czyniło nię w znacznej nierze migao t. zw, 
koszerne, z powoda kosztów wyrębywacza i 
nadzorcy rytualnego. Poniewał oprócz koss- 
tów urządzenia jatok — wynoszą atraty do- 
tąd okoła 9500 koron, gdy nadto rzeźnicy 
zobowiązali się do końca Intego cen nie pod- 
nosić, przeto komieya przedkłada radzie wnio- 
век o zwinięcie jatek miejskich. — Dr Rin- 
gelheim przeciwny jest takiemu załatwieniu 
aprawy i radai, by ze zwijaniem jatek nie 
mpieszyć mig, gdyż hądb co bądź jatka miej - 
ska trzyma rzeźników na wodsy, na straty 
зай obmyśleć trzeba xpoaóh, aby im sapo- 
biedz, Gdy jeszoze і radny В. Maachler osnaj- 
жа rzeżnicy już dziś, na włeść a zwinię: 
tek, tadi 8 ћа!. drożej na kiloeramia, 


czarnym kufcem, w którem upakowane 
były książki, jak sam ta oświadczył. 

— Książki? Wedle pani opowiadania 
on się nie bardzo zajmował książkami? 

— To zależała od humoru. O ile wiem, 
studyował on medycynę, lub co innego, 
a książek miał bardzo dużo w swoim pa- 
koju. 

— Więc tutaj wedle upodobania mógł 
wchadzić i wychodzić? р” 

— Tak jest, panie radco policyjny, do- 
prawdy wstydzę się, mówiąc, że dałam 
pani Raynell klucza. Nikt go wprzódy nie 
miał, nie chciałam wprawdzie tego uczy- 
nić, ale trudno, jak kto bardzo usilnie 
prosi о Coś, trzeba go zadawolnić. 

— I wieleż kosztowało to dobrodziej- 
stwo? 

— Pięć szylingów tygodniowo; obawiam 
sią nawet, że ona udzielała klucza swemu 
siostrzeńcowi 

Przeprowadziłem ta śledztwo z wielką 
trudnością, bo pani Jessop, jak już wspo- 
minałem, była głucha jak pier, a przytem 
mocno przerażona maim urzędowym cha- 
rakterem. 

Przywołałem też i sługą da śledztwa, 
ale nie wiele z tego skorzystałem. Stróż 
Polty, opuścił dom w niedzielę przed przy- 
byciem pana Filipa, a kiedy przybył w 
poniedziałek, już panna Raynell zniknęła. 

(ag dalszy nastąpi) 


firmy Szalay & Grünhäuser === 
poleca Aparaty najnowszych 8y- 
stemów, płyty, błony, papiery, 
chemikalia i t. p. 
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rada udłożyła tę sprawę do gruntowniejszeg, |rąk p. Andruavewskiego atrzelbę. 


sbacania. Na tem posiedzenie zakończono. 

W dniu B i 4 marca ujrzymy na асепіа 
przeróbkę słynnej powieści H. Sienkiewicza 
„Ogniem i mieczem“, którą Bokół nasz na 
ten dzień zapowiada, O Пе z prób widać, 
można być pewnym, że i tym razem amato- 
rzy wywiążą віс bez rarzutn = powierzonych 
im ról. 

W towarzystwie literackiem im. A, Mickie- 
wioza odbył się we wtorek przy współudziale 
Tow. miłośników aceny wieczór, ха poire- 
dnictwem którego pragnął br. Lipowski ubli- 
żyć inteligentną publiczność Tarnowa, co mn 
mię też w znpełnońci ndało. Na watępie wie- 
czorku zapoznał prof. Morawiecki zebranych 
z ramotkami Wilkońskiego, poczem profesor 
Wojciechowski daklamował „Balladę stnden 
cka“ Bałuckiega, „Trzy Budryski* i „Zako 
chana“ Ujejskiego, а dr Stampfel wygłosił 
х werwą i humorem dwa monologi Вегар: 
gara: „Co za honor, co za cześć” i „Lament 
męża”, Po produkcyach odbyła się skromna 
kolacya, do której zasiadło około 60 onób. 

Wieczór trzech wieszczów nrządza w po- 
czątkach marca młodzież 1 с. k. gimnazynm. 
Program nadzwyczaj piękny i bogaty, zape 
wnia powodzenie całemn wieczorowi. 


W walce z parohkiem. 


Z Rawy Rus donoszą: Na obszarze dwor- 
akim w Śmolinie, własności p. Kazimierza 
Androssewakiego, zaszedł amntny wypadek 
w nocy £ 21 na 22 b. m. Oto dr Jan An- 
druacewaki, syn właściciela dóbr, nałyszaw- 
nzy krytycznej nooy ujadanie paów, mniema, 
podeszli pod dwór, wziąwuzy 
daheltówkę, wyszedł na dzie 
dziniec. Nadmienić tu wypada, še dwór 
względnie уны, gospodarcze przytykają 
— Praechodząc koło 
Jziało się to jaś po 12 
godzinie w nocy, коЬаогуі w stajni światło 
i małyszał śpiewy i krzyki, — Watąpił ха 
tem do stajni i zobaczył tam pantucha Zda 
ua wykrzykującego, jak również i dwóch 
parobczaków. Gdy na upomnienie dra An 
dri akiego, Zdan odpowiedział сой krną 
brnie, dr Andruszawaki uderzył go ręką ро 
głowie. Wtedy rzucił się nań Zdan i pobił 
tak, ża ай mu snaki porobi? na twarzy, 
PDC ШЕ jam EL mię koniecznie SHELL I s 


Wizyta w zakładzie p. Kozłowskiej 


ij 

A widziałem go już dzień przedtem 
wśród mnóstwa zdjęć fotograficznych, przy: 
gotowanych przez zakład p. А, Grzywień- 
skiego dla „Swiata“, o czem już cale mia- 
sto mówiło, tem bardziej, gdy fotograf, 
spotkawszy się z odmową p. Kozłowskiej, 
zmuszony był zrobić zdjęcie z balkonu są- 
siedniego domu. Wśród fotografii najcie- 
kawsza samej reformatorki p. Franciszki: 
przedstawia ją w habicie klasztornym, 
ciemnym, ze spadającym na piersi azka- 
plerzem, na którym wyszyty jest czy wy- 
malowany kielich z Hostyą u góry. Twarz 
dość pospolita z ascelycznem wzniesieniem 
oczu ku górze. 

Uprzedzony o trudnościach wstępu po- 
za mury zakładu, mierzyłem nie bez pe- 
wnej myśli ich wysokość ma całym du- 
żym obwodzie, opasującym podłużną po- 
siadłość przy końcu ul. Dobrzyńskiej, tyl- 
nemi stokami zbiegającą ku Wiśle. Kwa- 
dratowy obraz za uzklem Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy ponad śradkową fur- 
tą, jak również duży napis: „Zakład rę- 
kodzielniczy* dawał mi nadzieję i upowa- 
żniał do wejściu. 

Niepomału zdziwiłem się, gdy bez ucie- 
kania nię do dzwonka już za samem na- 


Cofając 
się zwolna w czasie gzamotani х pagtnchem, 
zdołał p. Andruszewski wycofać się ak po 
za próg stajni, gdzie też uwolnił się od Zda- 
na przy pomocy jednego к parobków. Gdy 
jednak dr Aodrnsrawski był jut za progiem 
atajni, wybiegł za піш Zdan i nsiłował po- 
wtórnie wydrzeć mu strzelbę. Przy szamota- 
nin się strzelba wypal: Zdan padl nieży- 
wy na ziemię. Dochodzenia sądowa są w 
toku. 

Pollcyant atanisławowski akradł zła- 
dzieja. Policya lwowska aresztowała wczo- 
raj w jednym = żydowskich hoteli przy ul. 
Rześnickiej dwóch młodych ludzi: Leona WI- 
iniewskiago, paroberaka wiejakiego i Zenona 
Diskowa, dorożkarza utanialawuwakiego. Wi- 
Śniewski przyznał się, że ukradł awemu oj- 
сзушожі, M. Zablockiemu, rolnikowi w Ty- 
ch 610 kor, i к tą sumą uciekł do 
Stanisławowa. Tam po dwóch dniach apotkal 
go policyant i przeprowadziwszy x nim kró- 
tkie dochodzenie, wydarł mu 140 kor., na- 
kazując mu uciekać, „aby oczy jego więcej 
go nie widziały*. Wówczas Wiśniewski, do- 
brawszy sobie do towarzystwa owego Dia- 
kowa, nciekł do Lwowa i tu dostali aig abaj 
w ręce policyi. 


Jiagnetuzm przed sądem. 
(Rodzina magnetyzerów. — Badanie przed 
sądem). 

Z Paryża piszą : 

Paryż ma nową sensacyę. Razgrywa się 
tam obecnie proces przeciw hypnotyżerom 
i magnetyzerom, zajmującym się sztuką 
lekarską. A ponieważ oskarżeni posiadają 
tysiące zwalenników, nie tylko w niższych 
warstwach apołeczeństwa, lecz także na 
wyżynach burżuazyi і arystokracyi, więc 
ludność paryska interesuje się więcej lo- 
dem magnetyzerów, niż konferencyą ma- 
rokkańską, 

Uwięzione są cztery osoby: magnety- 
zer Bar, który od lat 30 wykonywa swój 
zawód, jego syn i jego córka, oraz lekarz 
Harmand. Oto, co im zarzucają. Gdy u le- 
karza Harmanda zjawił się pacyent, wpro- 


|vadzono go do sali, gdzie znajdował się 


Bar, jego córka i lekarz. Bar usypiał cór- 


ciśnięciem klamki, furta się otwarła, uka- 
zując mym oczom cały kompleks partero- 
wych zabudowań, tak rozłożonych w po- 
śród uprawnego ogrodu, iż środek zajmu- 
je wysoko parterowy duży budynek głó- 
wny; w oddaleniu 8—10 sążni na prawo 
znajduje się frontem do drugiego zwrócony 
dlugi nizki boczny budynek, w połowie 
nowej, w połowie starej konstrukcyi, za 
nim dalej 2 osobnem murowanem ogro- 
dzeniem i osobnem wejściem furtą ad u- 
licy, znowu wspaniałszy duży dom, © wy- 
sokim parterze, na lewo zaś od środko- 
wego głównego gmachu prowadzi długi 
pawilon oszklony ku lewemau skrzydłu par- 
lerowemu, z poza którego wystaje mała, 
piętrowa przybudówka. 

Wśród starannie utrzymanego ogrodu 
wiedzie krętą ścieżką chodnik z płyt ka- 
miennych przed takież wschady do prywa- 
tnych drzwi głównega budynku, pokryty 
świeżą warstwą śniegu, na którym pierw- 
sze wyciskalem ślady. 

I tu samo naciśnięcie dzwonka elaktry- 
cznego otworzyło mi bez wszelkich tru- 
dności, formalności lub legitymacyi drzwi 
do dużego, oszklonego przedpokoju, a stąd 
ta sama ręka panienki w czarno-popiala- 
tym stroiku zakładowym, z  pelerynką, 
spadającą wokoło pleców i piersi do po- 
lawy ramion, otworzyła mi drugie drzwi 


kę swoją w sposób magnetyczny, ona 
brała rękę chorego i monotonnym głosem 
stawiała diagnozę i dyktowała receptę 
którą lekarz tylko podpisywał. — Cza- 
sami syn zastępował ojca; czasami także, 
gdy chory nie był obecny, panna Bar da- 
tykala się tylko przedmiotu noszonego 
przez pacyenta, п. p. koszuli, kaftanika 
lub pasma włosów i wydawała terapię. 

Tysiące chorych przybywaly z różnych 
okolic: z Paryża, Lille, Brukseli i Londy- 
nu. aby radzić się jasnowidzącej z Saint- 
Quentin; to zwróciło w końcu uwagę le- 
karzy i syndykał lekarski wniósł oskarże- 
nie. Wezwany lekarz miał, zbadać, czy 
istotnie panna Bar posiada zdolność przez 
dotknięcie poznać chorobę, oraz czy jest 
ona podatna do hypnotyzmu; miał nare- 
szcie zrobić próbę, przyprowadzić chorych 
i sprawdzić, czy wydana przez pannę Bar 
dyagnoza byla trafna. W obecności kilku 
sędziów i lekarza Maguin, członka Towa- 
rzystwa hypnologicznego, odbywały się te 
doświadczenia, zresztą po części znane już 
i stwierdzane niejednokrotnie. Lekarz u- 
śpił pannę Ваг; кіші potem rękę jej szpil- 
kami; zahypnotyzowana nie dawała zoa- 
ku czucia; podniósł jedno jej ramię; u- 
trzymywało się w pozycyi horyzontalnej ; 
położył na ręce nieruchomo wyciągniętej 
kartkę papieru, ona nie drgnęła. Za po- 
mocą dynamometru lekarz Maguin nastę- 
pnie chciał zbadać jej wrażliwość „na ko- 
lory ; podczas snu przesunął jej przed zam- 
kniętemi oczyma całą seryę kolorów, 24- 
dając, aby je wymieniła: myliła się usta- 
wicznie, Widoczne było, iż była istotnie 
uśpiona, lecz że daru jasnowidzenia nie 
posiada. Po obudzeniu panna Bar żądała, 
aby ją zaprowadzona do szpitala, gdzie 
wykaże swoją zdolność odgadywania choro- 
by, lecz lekarz Maguin nie chciał przyjąc 
па siebie odpowiedzialności za ekspery- 
ment podobny; twierdził zresztą, że eka- 
peryment ten nie dowiódłby niczego, a 
zresztą był dla wyrobienia jego opinii zby- 
teczny. 

Fanna Bar zwróciła się wówczas do sę- 


dziego: „Panie sędzio! — zawałała — po- 
zwól pan, aby mnie uśpiono, a ja powiem 
panu, jaką pan ma chorobę!“ „Ależ ja 
nie jestem wcale chory!“ — zawołał sę- 


szklane do dużego, wysokiego, о dwu fron- 
towych oknach, salonu, Charakter jego 
zwyczajny, świecki, zakrawa poniekąd na 
sklepowy skład wyrobów, umieszczonych 
w dwu wysokich, przyściennych, oszklo- 
nych szafach, w których widnieją już to 
rozwieszone ornaty ozdobne, już to wy- 
roby przędzalniane, trykatowe, jakoteż ro- 
boty koszyczkowe. Resztę urządzenia do- 
pełniają zwykłe sprzęty „salonowe“, za- 
tem wyścielana kanapa, fotele, stół kapą 
zasłany, krzesła i t. p. Przy szafie po pra- 
wej stronie dłusza leda sklepowa. Na pier: 
wszy rzut oka uderza wzorowa czystość i 
ataranność. 

Przed ladą atoi nieporuszona starsza 
jejmość, lat z górą sześćdziesięciu, niska, 
krępa, otyła, o siwych włosach, niezapra- 
szającem spojrzeniu, dość żywych, wymo- 
wnych, czarnych jeszcze, lecz spłowiałych 
już oczach. Ubranie zwykłe, skramne, bez 
żadnych cech zakonnych. 

То matka Kozłowska. 

— Oczywiście pragnę obejrzeć wyroby, 
może coś zamówić, kupić nawet... 

Oświadczenie to nie wywiera tak magi- 
cznego, jak w podobnych zakładach sku- 
tku. Z odcieniem niechętnej obojętności 
otrzymuję odpowiedź: 

— A cóż mamy panu pokazać? Goto- 
wych горбі u nas bardzo mało. Wszystko 


пі nem Orzechową 
zekoladę zdrowia wanilową, własnego w wyrobu, 


m sposó 
szwajcaraki, 


AdamPiasecki 


Kraków, Długa L 10. 
Floryaúska |. 2 (Hotel Drezdeński). 


dzia oburzony i zakończył przesłuchanie 
Gdy wyprowadzono pannę Bar, kilka o- 
sób, między nimi urzędnicy sądowi, wo- 
źny i żandarm, całowali ją po rękach: 
byli to jej klienci. 

Jest ona piękną, dwudziestoletnią pan- 
ną i ubiera się elegancko. Bar, jej ojciec, 
zapewnia, że cieszy się tak wielkiem zau- 
faniem, iż w gabinecie jego więcej jest 
chorych, niż na którejkolwiek z klinik pa- 
ryskich. Panna Bar zaś dodaje: „Wyle- 
czyliśmy już tysiące ludzi i wszyscy ci, 
niegdyś ślepi, kulawi i chorzy, przyjdą 
świadczyć na naszą korzyść”... Ваг, syn, 
opowiada, iż w rodzinie jego dar leczenia 
dziedziczny jest z ojca na syna od wielu 
lat; przedtem ojciec jego z równie dobrym 
skutkiem hypnotyzował matkę i ciotki. 

Na żądanie obrońcy sąd zgodził się na 
powołanie innego lekarza, który może się 
zgodzi na robienie doświadczeń prakty- 
cznych w szpitalu; wynik procesu nie da 
się zatem jeszcze przewidzieć. Rzecz cała 
przedstawia się zajmująco, nietylko z pun- 
ktu widzenia lekarskiego, lecz i prawni- 
czego; całe oskarżenie a nielegalne wyko- 
nywanie zawodu lekarskiego nie jest bo- 
wiem — zdaniem prawników — uzasa- 
dnione, skoro konsbliacye odbywały się 
zawsze w obecności lekarza, który mógł 
zapcbiedz szkadliwym pomyłkom, a nadto 
brał na siebie wszelką odpowiedzialność. 

„R 


0 konsumo! 1 fałszowania nafty. 


Pod tym tytułem wygłosił w tych dniach 
dr Bartoszewicz w lwowskiem Tow. Politech, 
іпіегевојдсу wykład, z okazyi którego nie od 
rzeczy będzie przypomnieć , ża w roku ubie- 
głym „Nowiny* zamieściły kilka ariykałów 
i interwiowów w mprawie praktykowanego w 
Krakowie i w Podgórzu fałszowania nafty. 

Prelegent podał roczną konanmcyę nafty 
w poazczególnych krajach przypadającą na 
głowę Indności, a więc w Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki na jedną głowg przypada 
38 litrów nafty rocznie, w Niemczech 20'7 
litrów, w Anglii 19 litrów, wa Francyi 12 15 
litrów, w Bosyi 11.95 litrów, w Japonii 9 9 


Węgrzech 6'3 litrów, a w Chinach 1:96 li- 
tra. Rażącą jeat nizka konaumcya nafty w 
Gulicyi. Anatro Węgry pod względem kon- 
samcyi pomimo lstnienia przemysłu naftowe- 
go w Galicyi, zajmnją ostatnie misjsce wóród 
państw cywilizowanych. Rosys, Japonia i Ru 
munia wykazują przeszło trzy razy większą 
konsumcyg, a konsnmcya nafty w Niemczech 
jest przeszło trzy razy większą od Austro 
Węgier. 

Przyczynę tej zniżki konaumcyi nafty pre- 
legent upatruje najpierw w wysokim podat 
ku konanmcyjnym na nafto, zaprowadzonym 
w r. 1889 1 wynoszącym 1а koron od 100 
klg., dalej w pewnej niedbałości samych ra- 
finerów nafty w dogodnościach dostawy na- 
ity wprost konsumentowi Мек pośredników до 
miejscowości oddalonych od kolel, w zanie- 
chanin taniej, gospodarakiej nafty, w zby- 
tmiem śrubowaniu сеп nafty podczas kartela, 
w malem zastosowaniu nafty do innych ce 
lów, prócz celów oświetlenia, jakoto: do opa 
łania pieców, kuchenek naftowych i t d. 

Wroestcie jest Jedna przyczyna, która ape- 
cyalnie w Galicyi ogromnie obniła konsum- 
суб nafty faktycznie 1 pozornie, uanwając 
część nżytkowanej nafty к pod ewidencyi, a 
jeat nią fabrykowanie Bztaczne prese һап 
dlarzy nafty, którzy aprowadzają z fabryk 
tak sw. oleje surowe, białe, ciężkie, wolne 
od podatkn i miearają ją w zkladach, często 
pół na pół z ће, ‚ wyrabiając naftę za 
palną, Inh w ostatnich czasach wskutek ро 
drożenia benzyny, mieszają te oleje ze zwy- 
klą naftą z fabryk aprowadraną i aprzedają 
Bztnosną, ciężką і mało przydatną do pale- 
nia nafte. W ten sposób nienceciwi handla- 
rze dyskredytują пайф w rafineryach na- 
szych wyrabianą, oszukują konaumenta i 
akarb państwa. 

Iatniejąca uatawa akarhowa nie daje mo- 
żnońci radykalnie wytępić to fałazowanie 
nafty, gdyż anrowo karani mogą być we- 
dlug ustawy tylko ci handlarze, których mię 
zlapie „in fagrandi" na takiem fabrykowa- 
niu nafty. Dowód pośredni, że nafta zoslala 
afałazowaną, nie za wystarcza. Po za 
tem uatawa przewidziała tylko głównie fal- 
Bzowanie przes mieszania z benżyną, nie u- 
względniając fałszeratw, polegających na do 


Zdaniem preleganta, do uaunięcia tych 
nadużyć niesbędną jost zmiana natawy, ta- 
braniająca wogóle handlu naftą sapalną i do- 
zwa ja na ściślejszą kontrolę przy aprze- 
daży olejów solarowych, praes farbowanie 
tych olei lub zmuszenia kupca do prowa- 
dzenia rejestru aprzedaży tych olei, W Ga- 
ісуі tylko Kraków nie wpuszcza w obręb 
miasta nafty zapalnaj (pod tym względem 
prelegent się myli, przyp. red.), nafta jest 
kontrolowana przez chamika miejskiego, na- 
tomiast stołeczna miasto Lwów podobnej 


Wylew Rudawy. 


We czwartek przedpoludniem Rudawa 
wezbrana od kilku dni wystąpiła na blo- 
niach z brzegów. Część błoń od strony 
miasta zalana, park dra Jordana stoi pra- 
wie cały pod wodą. Gościniec prowadzący 
ad rogatki wolskiej jest poważnie zagro 
żony i jeżeli wody przybędzie na 10—15 
ctm., będzie zupełnie zalany. Aby woda 
dostała nię na ulice miasta koło rogatki, 
musiałby poziom Rudawy podnieść się 
prawie na półtora metra. Na razie są w 
niebezpieczeństwie tylko mosty na ul. Wol- 
skiej i Smoleńsku, a przedewszystkiem 
mostek do parku Jordana, 

Wisła od dwóch dni również znacznie 
wezbrała. 


Prezydyum missta w porozumieniu z 
naczelnikiem straży pożarnej p. Nowotnym 
wydała odpowiednie zarządzenia. Na go- 
dcińcu błoń umieszczono kilka łódek, na 
którym pełni służbę straż pożarna. Mosty 
zagrożone będą odpowiednio obciążone, 
aby je uchronić przed zerwaniem przeż 
wodę. Na wypadek, gdyby kilka ulic zo- 
stało zalanych, dla utrzymania komunika- 
cyi będą (jak w poprzednich latach) usta- 
wione chodniki z desek na kozłach, i kur- 
sować będą łódki dla przewożenia mie- 
szkańców. Zdaje się jednak, ża do zalania 
ulic nie przyjdzie, gdyż popołudniu wody 
już nie przybywało. 

W pewnem niehezpieczeństwie jest stró? 


litrów, w Rumunii 676 litrów, w Austro- |dawanin oleju дл zwykłej nafty. parku Jordana, gdyż woda s zalaniem 
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robi А zre- 
вд... 

I tu na jej wezwanie, rzucone przez 
uchylone na prawo drzwi, gdzie dojrza- 
lem przy długim, podłużaym stole kilka- 
naście panien od 18 —Я5 lat, weszły dwie 
popielate pelerynki i z całą uprzejmością 
zakrzątnęły się oknło wyjęcia kilku oka- 
zalszych ornatów. Istotnia przepiękne, tal 
w kolorach jak w haftach wypukłych zło- 
tem. Widoczne moje zainteresowanie się 
sprawiło, iż z coraz większą uprzejmością 
znoszona nawet roboty niedokończone z 
odległych pracowni, zatem : alby, ornaty, 
sztandary i chorągwie kościelne, wszędzie 
z wizerunkami Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy i Eucharystyi. 

— Przed dwoma laty urządziłyśmy wy- 
stawę; szkoda, że pan wtedy nie przyje- 
chal. 

Istotnie wystawę dotychezas wspomina 
całe miasto, dumne z niej, jak moglem 
wywnioskować z wielu opowiadań, mima 
obecn'j do zakładu nietajonej animozyi. 

— Mamy jeszcze z miej zachowanych 
kilka przedmiotów; może pan pozwoli. 

I oto znalazłem się w przyległym 2 ie- 
wej strany pokoju, gdzie z osłon wydo- 
byto kilka istotnej, wysokiej, artystycznej 
wartości przedmiotów. 

Tak tu, jak i w dalszym sąsiednim po 


się tylko na zamówienia. 


koju, do którego drzwi były uchylone, 
nie dojrzałem niczego bardziej uderzają- 
cego jakąś zakonną klasztornością. 

Spytałem о samą kierowniczkę, żądny 
wyrażenia jej słów uznania. 

— „Mateczka“ niestety chara, cierpi na- 
wet mocno na infiuenzę (W mieście wie- 
dziano, że wyjechała na objazd parafii). 

— A czy nie mógłbym zwiedzić całego 
zakładu, wszystkich jego urządzeń ? 

Pewne zakłopotanie. Wreszcie po krót- 
kiem wahaniu odpowiedż ze wskazaniem 
na dlugi stół pracą zajętych panien w przy- 
ległym pokoju, 

— Jak рап tu widzi, tak samo i to sa- 
mo dzieje się w innych pokojach, więc 
chyba zajmą go więcej oddziały warszła- 
tów tkackich. Poprowadźcie pana 1 

W towarzystwie dwu „pelerynek* po- 
szedłem da bocznego podłużnego budynku, 
gdzie w niskich acz azerokich trzech połą- 
czonych z sobą salach siedziały przy a- 
śmiu warsztatach tkackich panienki, pd- 
społu z kilku dziewkami wiejskiemi, pilnie 
zajęte przerzucaniem czółenka. 

Miałem sposobność dowiedzieć się na 
rzucane niby od niechcenia pytania, iż pa- 
nienki czują się tu bardzo zadowolone, 
szczęśliwe, że nie wiedzą, jak im czas mi- 
ja, że nadewszystko przywiązane do „ma- 


teczki“, do pracy i praktyk religijnych, że 
nie tęsknią za damem, za „światem *, 

Szczerość tych odpawiedzi potwierdzały 
pogodne ich twarze, jasne, szczere wej- 
rzenia oczu i zachowanie niawymnszone, 
swabodne, proste. 

Niestety wizytę musiałem uważąć za 
skończoną, te.nbardziej, że na zapytanie 
czy to jeat wszystko, co można zwładzić, 
odpowiedziały mi z prostotą = 

— Podobną, jak tu pracę, zobaczyłbyś 
pan tak samo i w innych pomieszczeniach, 

Nadaremnie dopatrywałem pod uchyla- 
jącemi się na piersiach rozstępami pele- 
rynki zapawiadanej mi w mieście odznaki 
kielicha i hostyi. 

Opuszczałem zakład ze szczerem uzna- 
niem dla jego pracowitości, wzorowego 
porządku i pogodnego jego wejrzenia. 

Niemniej nie mogłem pozbyć się podej- 
rzenia, że nie pokazano mi wszystkiego, 
co istotnie udało mi się stwierdzić we dwa 
dni później, gdy wszedłem po raz drugi, 
śmielej już tym razem, gdyż zaopatrzany 
przez jednego z „Maryawitów* w bilat, 
polacający mię samej „mateczce*. 


Dr J. Bandrowski. 


RUM AROMATYCZNY Iioa R. Marczyńskiego 


w składzie fabrycznym (Prabiernia) Floryańska 32. 


58 ct. 


największej w Krakowie | okolicy 
parowej fabryki wódek. — Т ТЕҢ. 


` 


jego domku, mie stróż jest już do załewów 
przyzwyczajony. Przy tej sposcbności trze- 
ba znawu wyrazić ździwienie, że dotąd w 
parku Jordana mie urządzono stacyi tele- 
fonicznej. W razie nieszczęścia jakiego 
trzeba do telefonu biedz kwadrans do mia- 
sta. Czy to nie zbytek oszczędności, w tym 
wypadku nieuzaządnionej ? 

> А 


2 Ten grożący wylew Rudawy — to no- 
we memento dla Krakowa, to nowy dowód 
akandalicznej i w najwyższym stopniu obu- 
rzającej goapodarki władz rządowych, Fun- 
dusze na regulacyę Rudawy i Wisły da- 
wno zostały w budżet wstawione, roboty 
powinny były һус w ubiegłym roku pod- 
jęte: a rezultat jest taki, że znowu može- 
my mieć miasto zalane. O prawdziwie 
świetny rządzie! 


Co słychać 
w mieście 


KALENDARZYK. 
Dziś w piątek Heleny ces. — Jutro w Ro 
botę Ennegundy kr. — Pojutrze w niedzielę 
Kazimierza kr. 


Kraków 
* marca 


Piątek. 
Teatr miejski. Zamknięty. 


Z teatru. Kalderona: „Książę Niezłomny* 
(Ki Principe Constante) w przepysznym prze- 
kładzie J. Błowackiego, jedno z nujwiękozych 
arcydzieł wiersza i atyln i języka polskiego, 
ukaże się w tym Bezonia na scenie naszej 
х p. Tarasiewiczem w roli tytułowej. Ter- 
minu przedetawienia trudno jeszcze oznaczyć 
wobec niezwykłych przygotowań, jakie pod- 
jęła dyrekoya teatro, aby wspzniałej trage- 
dyi nadać godne ramy. — Za poradą profe- 
sora Staniaławakiego zwrócono sią do jedne- 
go s najbardziej utalentowanych artystów p. 
Karola Frycza, o wykonanie projektów do 
nowych dekuracyj, przedztawiających ogrody 
sułtana Fesu i wybrzeża marza Śródziemne- 
go. Nadto p. Frycz objął kierownictwo nad 
artystycznem wykonaniem kostynmów mau 
rytańskich. Część muzyczuą prrygotownje p. 
Henryk Opieński, zaszczytnie znany kompo- 
1ytor i dyrygent orkiestrowy. 

Najkonieczniejszych xe względu na dłu- 
gokć Bztnki akróceń i uproaxczeń, dakocano 
s należną ożcią dla arcydzieła, tak, by nie 
uronić nio к jego wapaniałości poetycznych, 
a jednak nie przeciągać nad miarę przednta- 
wienia i nie nużyć widzów у! częstymi 
zmianami всепегуі. 

W „Каівоіп Niezłomnym* powinien teatr 
krakowuki pozyskać jeden я najświetniej- 
acych klejnotów uwego poetyckiego reper- 
toarn, 

Koncert „Lutni“. Program koncerto „Lu- 
tni“, który mię odbędzie dnia 6 bm. w aali 
starego teatrn, jest namiępnjący: 1, a) No 
akowaki: „Zabrzmij pieśni”, b) Żeleńu 
Chór rycersy z „Qoplany: (chór i orkieatra); 
2. Lipińnki: oncart na skrzypce (kapelm, 
J. N. Hook s taw. orkiestry); 8, a( Fried 
man: „Dlaczego?4, b) Niewiadowski: „Nie 
wiem ваш“, c) Gall: „A więc kochaj“ (od- 
ipiewa p. Janina Uzarska); 4. Żeleńaki: 
T jntrakty к opery „Stara baid“ (urkie 
stra); 5. a) Moniuszko: „Moje bugactwo“, 
b) Jarecki: „Pieśń a ziemi naszej“, с) Ko 
morowaki: „Skrzypkić (chór a capella); 
6. a) Noskowaki: Krakowiak, b) Chopin: 
Etuda E-dur, с) Paderewski: Waryacye (prof 
Fr. Bylieki); 7. Moniuuzku: Tercet i chór а 
opary „Nawy Don Kiasot" (рр. Walewski, 
Isakowicz, Klein, chór i orkiestra), Paczątek 
o gods. 7 '/, wieczorem. 


Weaały rmut-kabaret p. п. „Gospoda 
odhędsie się w dniu 7 bm. w sali hotalu 
Saskiego, na rzece funduszu dla wychodź- 
ców х Królestwa Polskiego i cesarstwa, — 
W wykonsniu programu wezmą udział za 
równo artyści fachowcy, jak i amatorowie. 
Wybitną część programu wypełnią produ- 
keye parodyowe: a wiąc humorystyczne de- 
klamacye, dowcipy muzyczne, kwartety ro- 
dzajowe, nańładowania instrumentów i t. p. 
Zwykly program pisany, będzie zastąpiony 
przez „żywy*: jeden 2 uczestników. literatów 
w sposób wanoły będzie anonsował artystów. 
W „dGospodzie* zastawiony będzie szykwas, 
przy którym panie będą pelnily funkcye go- 
вродуй. — Początek rautu o godzinie, 9 tej 
wieczorem. 

Qdczyty. W piątek o godz. 4-tej ро po- 
łudniu wypowie prof. dr К. * Moraw- 
ski w anli uniwersyteckiej odezyt p. t.: „Li- 
terat i humanista e pierwszych czasów се- 
saretwa rzymskiego”. — Bilety po 1 kor. 

W ozytelni im. Kilińskiego ul. Długa 1. 5 
odbędzie się w niedzielę d, 6 b. m. odozyt 
mecenama Parczowekiego o „akcyi szkolnej 
w Królestwie Polskiem*. Wstęp bezpłatny. 

Ze Stowarzyszenia nauczycielek, Doro- 
cene walne zgromadzenie członków odbędzie 
się w niedzielę dnia 18 marca о gods. 4 
po południn. 

Zjazd strażacki w Krakowie, Przed kil- 
ku dniami przybyła do prezydenta Leo de- 
putacya kraj. Związku ochotniczych atraży 
pożarnych, złożona z prezesa dra Zgórakie 
go, zastępcy naczelnika Związku dra биті. 
Шісега, bnrmiatrza Dobromila, oras dwóch 
ucłonków rady Zwiąrku: dra Miczyńskiego 
s Wieliczki i dra Bahra, zastępcy notaryu- 
sza z Zatora. Deputacya wyraziła prośbę o 
poparcie xjazdn sjednoczonych krajowych 
в\гайу ochotniczych, oraz zjaedn zjednoczo- 
nych słowiańskich atraży pożarnych, mają- 
cego eig odbyd w Krakowie w pierwazej 
połowie sierpnia br. Sprawa poparcia zjazdu 
nędzie рге: prezydyum przedstawiona ra- 
dzie miasta na jednem = najbliższych po 
siedzeń. 

Komitet budowy pomnika Т. Kościuszki 
na poniedzenin 1 marca zastanawiał się nad 
opinią Tow. upiękazenia miaata, projektojącą 
postawienie pomnika п wylotu ml. Szewakiej 
1 Karmelickiej, Po ożywionej dysknayi, w 
której brali udział pp. redaktor Konopiński, 
ka. kan, Drohojowaki, Władz. Tetmajer, Wł. 
Kaczmarski, Е. Śmiałowski, dr Ferdynand 
Wilkosz, dr Muczkowaki, dyr. Sędzimir, J. 
Kwiatkowski i inni, komitet nehwalił 
wszyatkimi głosami (przeciw jednemu) 
zbodować pomnik Koáciuszki na rynšu kra- 
kuwskim, na miejscu jego przysięgi (a nie 
m wylotu ul, Szewskiej i Karmelickiej), 

Pomnik ten bynajmoiej nie naruszy Are: 
dniowiecznago, architektunicznego charakte: 
ru rynku krakowskiego, owszem utanie aig 
jego ozdobą. 

W końcu uchwalił komitet wezwać swoje 
grezydyum do jak najapiaszniejstego wykoń- 
ia planów bndowy pomni przedłoke- 
nia ich radzie miejskiej. 

Usiłowane samobojstwo. Wa środę popo 
łudnm kilka panów zdązających do kawiarni 
p. Кіјака w rynku, zanwazyło w sieni ja- 
aigo człowieką licho ubranego, powieaso- 
nego па pasku. Natychmiast eamobójcę od- 
cięto i przy pomocy lekarskiej przyprowa- 
dzono do przytumności, дуй mężczyana ów 
zaledwie przed kilkn sekundami targnął sią 
ua życie. Podal on początkowa fałazywe na- 
zwisko, ale па policyi, dokąd go później sa- 
prowadzono, гозрозпапо w mim Jana Beozy- 
pióra, 30 mika lat liczącego, karanego już 
xilkakroinie włóczęgą. Szczypiór twierdzi, że 
cliciał odebrać sobie życie z nędzy. 

Niebezpieczny złodziej. Kazimierz Gil, no- 


toryczny złodziej, akradł w sklepie Glaserx |n 


па placn Matejki bnudę wartości 48 rub 

na szkodę kupea Józefa Stomnickiago se 
Słomnik (Królestwo Polskie), Schwytany wy- 
piers? się kradzieży i podał fałszywe nazwi- 
ako, lecz poszkodowany rozpoznał awoją wła 
aność, в Gila araaztowzno. 

Wiedeńska - krakawski ptaszek. Przed 
dwoma dniami piaaliśmy о aresztowaniu w 
Krakowie pewnego dystyngowanego kawala 
ra podającego się za Pochwalskiego, właści- 
ciela dóbr z Królestwa Polskiego  Rzekomy 
Pochwalski przybył tn z Wiednia z panną 
Ritterówną znaną pięknością z tamtejszego 
półświatka i stanął w Grand hotelu. Ubierał 
aig wytwornie 1 z szykiem, w obejńcin za- 
chowywał sią z wysznkaną elegancyą, minę 
miał najczystszej krwi arystokraty — піс 
dziwnego, że ludzie uważali go za człowieka 
bogatego. A że Pochwalski obracał się w 
najlepszem towarzystwie i jako bogaty wla- 
ściiel dóbr 1 azlachcie przyjmowany był w 
pierwszych domach, wyrobił nobie szeroki 
kredyt n krakowskich kupców, kredyt tem 
większy, że Pochwaluki uważany był prawie 
za narzeczonego pewnej bogatej wdowy, zoa- 
nej w wyższych aferach towarzyskich na- 
szego miasta, 

Pochwalaki korzystał w całej pełni za 
sprzyjających шп okoliczności i „zarwał” 
wieln tutejszych kupców na znaczniejsze 
kwoty. Między innymi wziął od jednego z ju- 
bllerów pierścionek zaręczynowy = brylan= 
tem, wartości 700 koron, dalej różne dro- 
bniejsze wyroby jabilerikie i t d. 

Policya krakowska, której Pochwalski wy- 
dawał się podejrzanym i był już śledzonym 
od pewnego czamu, na doniesienie wiedeń- 
skiej policyj, zawiadamiające o całym etere- 
gu oszustw popełnionych przez niego w Wie: 
dniu, aresztowała Pochwalakiego і odeta wita 
wraz z kochanką p. R. do tutejszego sądu 
karnego. Przy rewizyi znaleziono przy are- 
sztowanym karty wizytowe z napisem: „Oha- 
valier Tadeosz de Jarzyna Jarzyński z Bu- 
dziejowie Król, Polskie“, których oszust uży- 
wał we Wiedniu, Panna R. jest współwinną 
w wielu osznatwach popełnionych przez Po- 
chwalsklego -Jarzyńaskiego і rarem z nim bg- 
dzie odstawioną do sądu wiedeńskiego. 

Dochodzenia policyjne wykazały, łe аге 
sztowany nazywa sig rzeczywiście Jarzyński 
i był posładaczem dóbr w Królestwie, któ- 
re życiem huluszczem przetrwonił. 


Posadzono rady „ШШ. 


таком 1 marca, 
Przewodniczył radzie prezydent dr. Leo, 
Na wstępie odczytano pismo krajowego 
Związku ochotniczych straży pożarnych, 
w którym zawiadamia on o odbyć się ma- 
jącym w dniach 10 i 11 sierpnia w Kra- 
kawie XII krajowym Zjeździe strażackim, 
przy współudziale Zjednoczenia słowiań- 
skich ochotniczych straży pożarnych — i 
prosi o gościnność dla Zjazdu w Kra- 
kowie. 


Oświadczenie rzeźników. 

Dalej adczytano pismo cechu rzeźników, 
podpisane przez starszego p. Biahka, w 
którem oświadczają, że do 1 czerwca 
b. r. nie podniosą cen mięsa. 
(Chodziło pp. rzeźnikom о uspokojenie 
rady i skłonienie jej do zwinięcia jalek 
miejskich, co miało być własnie na po- 
rządku dziennym. Przyp. Rad.), 

Sprawy administracyjno. 

Rada uchwaliła dalej zakupić grunt a 
przestrzeni 295 sążni kwadr. od pp. Tro- 
czyħskich, celem uregulowania ul. Łobzow- 
skiej, oraz kredyt dodatkowy 6.300 koron 
do działu IX budżetu miejskiego. 

Nowożorganizawanej szkole 4-klasowej 
żeńskiej przy ul. św. Krzyża nadala rada 
azwę: „imienia św. kingi", 


Najbardziej zalecaną jest z powodu dużego i czytelnego druku 


a A d m Sa osób starszych, zawierająca WIELKI WYBÓR MODLITW NA OAŁY 
Książka do nabożeństwa 


КОК. Wydanie to ozdobione różnemi wimietami ua pięknym papierze, 
Do nabycia u St. Zielińskiego w Drukarni „CZASU“ w Krakowie. 


w ozdobuej oprawie, z мусівкаші i iutarałum kosztuje tylko 2 Korony. 


Jatki micjakie. М 

Sekretarz mag. dr Zawadzki złożył 
sprawozdanie z działalności komisyi dro- 
żyźnianej, względnie z prowadzenia dwóch 
jatek miejskich, które przyniosły w 4 mie- 
siącach 7.787 kor, deficytu. Referent usi- 
duje zbić (1) zarzuty, jakoby administracya 
jatek była kosztowna (była bardzo kosztowną 
przyp. red.), a deficyt przypisuje droży: 
źmie bydła. Kamisya drożyźniana upowa- 
żniła wobec tego prezydenta, aby poro- 
zumiał się z cechem rzeźników 
w sprawie unormowania cen 
mięsa w stosunku do cen żywe- 
go towaru i w ten sposób umo- 
żliwił zwinięcia jatek miejskich. 

R. Kosobudzki krytykuje sposób 
prowadzenia jatek miejskich. Сһеівпо 
przez ich założenie obniżyć ceny mięsa, 
wytworzyć poważną dla rzeźników kon: 
kurencyę i cóż się pokazało? Jalki miej. 
skie zrobiły fasko, bo zrobić musiały wo- 
bec wielkiej drożyzny mięsa, a równocze- 
Śnie narażono rzeźników krakowskich na 
wielkie straty materyalne, skutkiem cze- 
go już dziewięciu rzeźnikó w zban- 
krutawało. (Smieszne ! przyp. red.). 

Mowca robi gminie zarzuty, że ręko- 
dzielników przez takie postępowanie (!) ruj- 
nuje, co odbić się też musi na ogólnym 
dobrobycie mieszkańców Krakowa. 

Dalej wykazuje, że w jatkach miejskich 
sprzedawano przeważnie mięso wołowe, a 
nie krowie, więc ideę przewodnią założe- 
nia jntek, które miały być przeznaczone 
dla najubożazej ludności, zwichnięto, bo z 
jatek korzystali tylko bogaci. Mowca był- 
by zatem za jzwinięciem jatek miejskich. 

R. Staniszew ski podnosi, że jatki 
miejski celu swego nie spełniły, a okara- 
ło się niezbicie, że twierdzenia о wyzy- 
skiwaniu publiczności przez rzeżników kra- 
kowskich są nieprawdziwe i nieuzasadnio - 
ne. Sztuczne obniżenie cen środków spo- 
żywczych w tym wypadku mięsa 
— przez gminę, a przez to rujnowanie 
rękodzielników, jest postępowaniem nie- 
тога] пеш. Mowca wnosi, aby w razie 
wyczerpania funduszu obrotowego, który 
obecnie wynosi 2212 kor, zwinąć jatki 
miejskia. 

R. Godzicki żąda, aby komisya dro- 
żyźżniana w ten sposób gospodarowała, a- 
by miejskie jatki nie przynosiły niedoboru. 
(Czyli podwyższenie сеп? Prayp. red.) 

R. Fróuhling dowodzi, że kamisya 
drożyźniana i rada miejska przystąpiły do 
założenia jatek miejskich z całą áwiado- 
mością, że przedsiębiorstwo to nie ma być 
obliczone na zyski, ale ma być regulato- 
rem cen mięsa i przeszkodą rzeżników w 
sztucznem śrubowaniu cen mięsa. Ten cel 
jatki miejskie spelnily, bo faktem jest, że 
од ich założenia ceny mięsa prze: 
stały iść w górę, a równocześnie 
przyszła gmina z pomocą ubogiej ludno- 
ści (В). Możnaby tylko wtedy zgodzić się na 
zwinięcie jatek miejskich, gdyby gmina 
zapewniła sobie wpływ па dyktowanie 
cen mięsa rzeźnikom krakowskim. Gdyby 
cech poddał się w tym względzie gminie, 
możnaby spokojnie znieść jatki miej- 
skie. 

R. Bujwid i Daszyński żądają u- 
trzymania jatek miejskich. Gminie powin- 
no przedewszystkiem chodzić o te tysiące 
biedaków, a nie o kilkadziesiąt rodzin 
rzeźnickich. Rzeźnicy i tak się nie zrujnu- 
Ją, a biedakom przyjdzie się z pomocą. 

Wniosek większości o zamknięcie jatek 
miejskich, jest zręcznym manewrem po- 
litycznym, z okazyi zbliżających się 
wyborów, przy których dobrze mieć mo- 
żnych panów rzeżników za sobą. R. Da- 


szyński solidaryzuje się dalej z końcowymi 
wywodami r. Frihlinga. 
R. Kwiatkowski nie widzi polrzeby 


dalszego prowadzenia jatek miejskich. — | 


Podwyższenie dalsze cen mięsa 


itak nastąpić musi, bo obecnie sku | 


tkiem konkurencyi jatek miejskich rzeźni- 
cy nasi sprzedają mięso ze stratą (7), cze- 
go od nich żądać nie można. 

R. Bartoszewicz, a później r. Da- 
szyński żądają dalszego prowadzenia 
jatek, z uwagi na ludność ubugą. 

Ostatecznie uchwalono większością 
wnioski radnych Godzickiego i Staniszew- 
skiego la znaczy: 

1) aby komisya drożyźniana w ten spo- 
sáb gospadarowała jatkami miejskiemi, by 
uniknąć defieylu i 

2) aby po wyczerpaniu funduszu obre- 
towega (2.212 koron) jatki miejskie zwl- 
nąć. 

Wnioski te wzajeranie się sobie sprzeci- 
wiają, ba jeżeli komisya drożyźniana bę- 
dzie chciała uniknąć deficytu, musi tem 
samem prócz zmniejszenia kosztów adini- 
nistracy:, podwyższyć ceny mięsa, a tem 
samem nie wyczerpie funduszu obrolowe- 
ga — czyli do zamknięcia jatek miejskich 
nie przyjdzie, Jak z tego wybrnie prezy- 
dyum miasta? 

Wnosząc z zapatrywania się większości 
rady, prezydyum zastosuje się przedewszy- 
stkiem do wniosku r. Słaniszewskiego, to 


jznaczy w najbliższym czasie (w jakich 2 


miesiącach) jatki miejskie zamknie. 
Przy dzwiach zamkniętych rada uchwa- 
lila szereg pensyj wdowich i sierocych. 


Krwawe zajście 


w Ladzkiem Wielkiem. 


Trzech chłopów zaatrzalonych, kllkudzia- 
siąciu rannych od kul I hagnatów т 


Oto roznitat „bitwy“, stoczonej w Ladz- 
kiem Wielkiem po wiecu rnakim, Оку ta „bi- 
twa" była nieunikniona? Brak nam do tej 
pory blitazych relacyj z „pola walki“, ule 
kto raz widział akoyę uómierzającą wojska 
па wsi, eskortowania ukotych chłopów, ten 
anadnie sobie odpowie па to pytanie. Jakkol- 
wiek ciemnym, dzikim, barburzyńakim jeat 
chłop roski, sądzimy, że przy odpowiednim 
takcie osób, reprezeutnjących władzę, można 
było zapobiedz 1 rorrnehom za atrony chło- 
pów i salwom broniącego się przed kamie- 
niami wojaka... Krwawe żniwo w Ladakiem 
z pewnością nie przyczyni się do zgody Po- 
imi, Sytuncya w okollcach 

joat groźna. Waie zbroją вів, a ata- 
roatwo йсідба nowe kompanie wojaka na 
miejsce wypadku. 


Tełogram „Nowin.“ 


Niżniów. Dzisiaj o godz. 5 rano udał 
się starosta Popiel z sędzią śledczym i 
rotmistrzem żandarmeryi do Ladzkiego na 
miejsce wypadku w asystencyi 2', kom- 
pami piechoty i sprawdził, że liczba ofiar 
wczorajszego zajścia wynosiła, nie jak 
w pierwszej chwili doniesiono, 6 zabi- 
Lych, lacz trzech zahitych i trzech bar- 
dza ciążko rannych.Liczha lekko rannych nie 
mogła być jeszcze sprawdzoną. Ludność 
pod wrażeniem wczorajszej katastrofy i 
skutków agitacyi zupełnie spokojna. Are- 
sztowano dotąd bez oporu 10 sprawców 
gwałtów. Dalsze dochodzenia w toku. — 
Prezydyum namiestnictwa zarządziło sta- 
ranną pomoc lekarską dla rannych. Wy- 
dane już zezwolenia na odbycie kilku wie- 
ców w okolicy Tlumacza odwołano. 


'Telegramy „Nowin”. 
Z CARATU. 


Wyroki śmierci. 

Warszawa. W poniedziałek w cytadeli 
sąd wojenny rozpatrywał sprawy: 1. Jana 
i Franciszka Czekalskich, oskarżonych a 
usiławane zabójstwa w dniu 3go stycznia 
b. r. na osobie sirażnika ziemskiego Gie- 
rasimenki w Będzinie. 2. Marcina Zierni- 
ckiego oskarżonego o zabicie w dniu 5go 
stycznia r. b. strażnika Kozłowa w Za- 
wierciu,. 

Oskarżonych bronili adwokaci przysięgli 
Oskar Szeller i Fr. Nowodworski. 

Wszystkich trzech oskarżonych sąd wo- 
jenny skaza na karę śmierci. 


Konfarencya reorqanizacyjua. 
Petersburg. (Pet. aj. tel). Pod przewo- 
dnictwem cara adbyła się we wtorek kon- 
ferencya, w której prócz członków rady 
ministeryalnej wzięli udział także przewo- 
dniczący departamentów rudy państwą i 
niektórzy jej członkowie. Posiedzenie trwa- 
lo 6 godzin. jednakże nie załatwiono je- 
szcze spraw znajdujących się na porządku 
dziennym. Sprawy te były następujące : 
reorganizacya rady państwa, zmiana usta- 
wy о Dumie państwowej odpowiednio da 
manifeslu z dnia 80 października i znany 
memoryal hr. Wittego, Car odroczył dal- 
sza obrady do dni najbliższych. Należy 
się spodziewać, że w najbliższych 10 dniach 
pojawi się w tej sprawie manifest i ogła- 
szenie ustawy o reorganizacyi Rady pań- 

stwa i zmiany ustawy co da Dumy. 


Damokraci konstytucyjni w niełasce. 

Petareburg. Policya petersburska wczo- 
raj zamknęła biuro centralne demokratów 
konstytucyjnych, wskutek czego w temże 
stronnictwie panuje bardzo silne; rozgory- 
czenie przeciw policyi. Wszelkie prośby a 
otwarcie biura spotkały się z odpowiedzią 
odmowną, a deputacyi, wysłanej do na- 
czelnika policyi, wcale nia przyjęto. 

Amnaatya ??? 

Pałerahurg. „Slowa* donosi, że w tych 
dniach oczekiwany jest manifest, udziela- 
jący amnesłyi wszystkim więźniom i zno- 
засу karę śmierci. 

Uwalnianie ka. Dołgarukiego. 

Patershurg. Aresztowany niedawno ka. 
Dołgoruki, wskutek interwencyi hr. Witte- 
ga u cara, został wypuszczony na wol- 
ność. 


Zderzenie pociągów w Mandźuryl. 
Petershurg. W Mandżuryi zderzył się 
wczoraj pociąg towarowy z wojskowym. 
Obie lokomatywy i 16 wagonów doznało 
uszkodzeń, Ośmin kozżków zginęło, 4 ad- 
niosła rany. 


Tramway we Lwawle. 
Lwów. Rada miasta Lwowa uchwaliła 
wykupić tramway konny od Towarzystwa 
lryesteńskiego га sumą 940.000 koron. 


Zjazd króla Edwarda z ces. Wiihalmem, 

Londyn. Biuro Reutera donosi: Król 
Edward spotka się z cesarzem Wilhelmem 
w najbliższym czasie. Nie jest nieprawdo- 
podobnemu, że to nastąpi na morzu lub w 
jednym z portów. 


Potrzebni są chłopcy do raznaszania 
dzlennika za stałą miesięczną płacą. 
domość w mdministracył „Nowin*. 


Tani Sklep Chrześcijański 
Pod Kościuszką*ć 


w Krakowie, ulisa Mikołajska L. i 


pałeca па obecng porą: Miażerye welniane, fianelki. 
Klnzki i Haiki getewe. — Месе, Kapy i chodniki, 


Bielizna męska i damska własnego wyrahu. 


archany, 


= Wyprawy 
Ceny bardzo niskie i stałe. 


Sklep w niodzieln i bwiąta zamkniąty. —— Жалаа u prawinsgi 
xałstwria nią odwrotnia. 


BSP Ogłoszenia — Za treść ogłoszeń redakoya nie odpowiada. “Ж 


Przedsiębiorstwo dla dostaw 


artykułów technicznych i elektrotechnicznych 


IGNACEGO FENDLERA 


w Krakowie,ulica Sławkowska 8 | 


(vis-A-vis Hotelu Saskiego) 


NARCELI FRANCISZEK KSAWERY 


ZWOLIŃSKI 


tmerytowamy о. К. lnspektor podatkowy, ozdohiony złatym 
krzyżem zasługi z karong | właściciel honorowego medalu 
za ozterdziestolatnią ełużbę 
przeżywazy lat 81, opatrzony ów. Ńakrameniami, zasnął 
w Pana dnia 28-go lutego 1906 r. 
W żalu porostała żona, dzieci i wnuki zapraszają na obrzęd 
pogrzebowy, który odbędzia się w piąlek dnia ©, marea br, ih 
o godzinie B-ciej ро południn т domu żałoby 1. 4 przy nl 
Ве prost na miejsce wiecznego sparzynkn. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
adprawionem zostanie w poniedziałek dnia & b. m. o godz. 
4-taj rano w kościele О, O. Reformalów. 

914 Zakład pagrzehowy lama Walnego w Krakawia, 


poleca swoja 


GUMY DLA KÓŁ 
POWOZOWYCH 


słynnej firmy 


Józet Reitholier і Synowie 


к ше м мє ж M м ж W ме ме >> => юэ җе > НЬ б M MM 
j AN, FRYZYER | 
taniej, K ROMAN. Uli 
50', J” KRAKÓW, SZEWSKA 2i | | | 
Poleca karły abonamentowe na golenie po 1 zł, z czesaniem тїс. 


nów po 1 zł. BO сі. Zakład prawdziwie hypianicznie i czysto 
utrzymany. Założony w roku 1808. 7 


AORE М-С M ZM 3% ЭН: ЭК MM > NE ж э ие W э M ме 


4. 
+ 


Współwłaściciel warszawskiej firmy 


= 
= 


we Wiedniu. EA 


- ў Г 

A: | SZALAY & GRÓNKAUSER „is 
W pod firma 14 j any N, 
+ Skład warszawski 842999888280:8203609 Najlepsze bigiemiczne paryskie Бете 
0 | przyborów fotograficznych Hotel Polski towary gumowe | Śledzie marynowane 
| SE | poleca: aparaty najnowszych systemów, w J(rakowla, Gry (GA = a. ем ке у Вината буунун o o 
RF płyty, błony, papiery, chemikalla i t. d. (obok Bramy Floegaúskiaj) | R w Krakowie, ulica Floryańska 40, 
З аса pokoje ejezdn, sf арыка ч mieś lą ? święta” Zamki 
M Kraków, ulica Szewska L. 2. AA. a | Rynek 87, Na A-D. Wo AE T 


od 2 koron wyżej. 47 | Cenmki darmo. Wynyżki dyskretnie. | BERGOI 


Zmiana lokalu! 
MAGAZYN MOD 


| IRIS 


MARYI ROMANISMZYN 


został przeniesiony z ulicy Wiślnej na 


A ulicę Szewską I. 2. .„ 


Drobne ogłoszenia 


po 4 hal. od wyrazu 
(minimum 5Ohalerzy) 


Ё Erota Twardowskiego л, 


kowle, 
4 przy ulicy Braakiej, poleca dosko: 


> nałą kuchnię i danorowa napoja. | 


Qodziennie concert muzyki 
amyczkowej 


Panna $” 
= AB 1. 45, L piętro. 


i 
Lokal рака, w cenia 80—40 


Koron potrzehny zaraz, może һуб 
i na przedmieścia, — Zgłoszania : 


miolny, do 
dobrego 


© poeżukiwany zaraz. Windomońć ; 
Sienna 3, 1, piętro, rano do 11, 


popoładniu 2—8 919 
РапіепеЕ ш: 


posżukuja się. Zatrudnianie przez 
cały nk, Wia 


éw. Wawrzyńca В, |. p. 187 
Do zprzedani 
Realność do sprzedania. 


wNowej wsi 
dwa Шот. od miasta Doc: 


dwanaście ad powiatowego misata | 


Wieliczki, sześć mórg stawów 
wzorowo urządzonych, spacyalna 
chodowla ryb, młyn о jednym 


kamienin bez Желе, айпа | 
nawa, 8 moigi dobrej dwakośnej | 


łąki, do reszty pole orne, raiem 
trzynańcie mórgi k Г 
nążni, wolne od długów та cenę 
6 BOO złr. Właściciel w Krowodrzy 
Nr. 84, obok kasarni. 206 


огах 3 туйу, z powodu zmiany 
d 


lokalu, do sprzedania. Wiadomość 

w magazynie mód „IAIS« przy ul. 

Szewskiej Ł 2. 163 
я 1h mo 


FOLWAR x iin imoran 


kamieniołom, zabudowania nowe, 
1 inwentarzem lub bez, do sprze 
dania, 3 kim. od Krakowa. Wia- 
domuńć: Administr. „Nowin“. 900 
Taja wylęgowe diohin raso- 

wego, premiowanega, do 


nabycia w Podgórzu, przy ulicy 
Lwowskiej 1. 38 зв 


Płótna lniane 


M chętnie jedne stacyą na okaz i abjaśnin o cenie, która jest bard:0 


składający się z 8-8 |7 


mość: Kraków, ui, | 


Znakomitym wyzaluziiem, szezegolniej din kcścinłow wilgotnych, są 
| polecenia godne pod względem nadzwyczajnej trwalości, a bardzo 
efektowne 


Htacye drogi xrzyżowej 


Kolorowane na metalu w ramach zwykłych gotyekich i romańskich 
| wyrabiane obeenia w Paryżu przoz firmę Ponnaielgue-Rueand, nadwornego | 
jubilera буса więtego. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr. Władysława Miłkowskiego 
| w }{такахо!в‚ ul. św. апа 0, (Hotel Saski) 
atrzymała jedyne zaatępatwo tych ntanyj па сліз Polekę, przeysła 


umiarkowaną. 


PALARNIA KAWY 


сөн Krokowa, poleca ezęściawo 
LEA Ati i hurtownie 
PRUREDIA gd myborawe gatunki 


А, 


Kawy palonej 
najnowszym 
Inajiepszym spos 
sabem za pomocą 
„Darąregopowialrza” | 
po cenach 
najniższych. 


M. JAWORNICKI. 


KRAKÓW 
Вул дає. 


211 


| Senzacyjna nowość! Orkiestra w kieszeni! 


Kilka takich inateumentów jaat w atanie 
utworzyć formalną arklestrę. 209 
Josttumont stanowi astas karmonijka х 10 otworami з 20 
tonami oraz będwasiem do akompaniamentu бале nitru- 
montu w «leg 
Takit Instrument 


mólową w ozdobnem opak, 8 kor, 

bez nanki, Музе за papiaśdaiem айван іва połówki 
Ц ө кёзле 

trumanitw muzycrnych 


гайн Nr.458 (wbzechach) 


Dom ski 
Hānas К 


ч 


Loterya Trafikantów | 
Główna wygrana 40000 К. | 
2223 wygranych 
Qiągnienie nieodwołalnie 9. marca br. 
Losy po 1 Kor. 


do nabycia w trafikach i Kantorach wymiany. @' 


i wszelkie tkaniny 

pierwszej jakości | 

po cenach najniższych poleca 
własnego wyrobu 

Mieczysław Gonet, 
w Korczynie. 

Сап! oraz próbki na żądania 

орівірле, 104, 


Wydawca: lucyna Ńsczapnd:ka. 


6 losów za 5 K. 50 hal., 11 losów za 10K. 


przesyła opłatnie Kantor wymiany 
BRACI EIBENSCHÓTZ 
ss № Krakowie, Rynek główny 5. 


Redaktar odpowiedkialny. Ludwik Szczepański 


à 


Bronisław Krasicki 


właściciel Biura pisania na maszynach, 


Kraków, ul. Szewska 1. 15. 
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Zakład pogrzebowy 
LEONA GAWLIKA 


w PODGÓRZU, Rynek Nr. 6. 11 


urządza pogracby dla wazyntkich ałanów i raławia sum 
wszelkie formalności. Zakład posiada własną pracownię (rumian. 


Chrześcijański Magazyn Mebli 


SZCZEPANA ŁÓJKA 


w Krakowie, ulica Szpitalna L. 28 


(obok Hoteln Pollera) 


posiada na składzieżkampletne urządzenia 
pokoi jadalnych, sypialnych i*salonów, 
oraz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia 
meblowa, materace, portyery, firanki i t, p- 


kaka kkk 


(BET 
[г żona: nośladn wnltwo j przedruk zabroniona 
PA r znajomość naławy mie <mwiajana wing. 
Раю gakarżony, 14 
oja płaniądra жуй, 
taarna i гај оу bas 


твен a [eel ан веб. 
dzonem przes ysiączne Liaty 
daiękezyneć 5 
Oskarżony , Nesty dalem өң 
namówić i użylem platważy 

jlecony mi rodak heawariod 
жїнї, агы fatato 


an zanięchać w 
wych i nia działających 
często Thierry's 
zaj azybko 


lychże, Байа! 
utowo karana, alba prae: 


bólów i chorób 
dłażej, jeżeli si 


środak w domu lub prza ać 
Thierry'ego bi 


nin, cierpie 
płuc, kurozom żołądkowy » 

influancy t t. dz огай 
k 


maść'centifoliowa jast non 
AEEY a "zypskiehzpraetarzałych талаш. 


ті 
plas nitra 
Й h. czarwonce, Wre 


ch, 


jkozą 1 wydobywa chca ciała z organismo, jake. 
ołów, szkło, drzazgi, piasak i t. d. beż bólu, zapobiega, 
о йө устойпіе użyła zakadeniu krwi i rtyni sbyłącz» 
nomi bolesne 

—— Сеп, 


Allein echter Balsam 
ma йм Lal ingal- нце 


гонго т tysiącaiti oryginalnych podziękowań 

otezyoje kady паледа: a бирже i npe ay) A, Thłarrya Pregrzde 
ysyłka tylko xa porzadnie nadesłanie Iut F 

ча ualiczką "pezet шт лга 


Aptekerza A. Whierrego w Pregrada 


obok Rohitsch Sauerhrunn. 
Do nabycia wa wazynłkich | większych antakuch i drogueryath. 


W drukarnia Ji Fischer. w Krakowie, Grodzka 02. 


